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Polska- Czechosłowacja 


Przyjąźń państwowa polsko- 
czechosłowacka jest zjawi- 


dzynarodowej, 
narodów polskiego i czecho- 
słowackiego sięga daleko w 
historię. Gdy narody polski i) 
czechosłowacki zbudowały w 
swych krajach ustrój Indowo- 
demokratyczny i stały się go- 
spodarzami swych państw, 


swymi 
sami narodowymi — przyjażń 


narodów stała się również 
mocną i- szczerą przyjaźnią 


sko-czechosłowacka zapewnia, 
jak najpomyślniejsze wyniki 
zarówno obydwn naszym na- 
rodom, jak i ogólnej sprawie 
walki o postęp i pokój, pro- 
wadzonej przez obóz demo- 
kratyczny pod  przewodem| 
Związku Radzieckiego. 

Jest też rzeczą zrozumiałą, 
że w tych warunkach „TYy-) 
dzień Przyjaźni  Polsko-Cze-| 
chosłowackiej* nabiera wy-| 


współpracy, 
Czywistej wspólnocie 


d w przeciwstawieniu się poli- 
tyce tworzenia agresywnych) 
bloków atlantyckich, a w szczej 


skim patronatem. 

Narody polski i czechosło-| 
wacki jednakowo są zaintere-| 
sowane w stworzeniu warun- 
ków dla nieskrępowanego ri 
woju naszej gospodarki i nie- 
ustannej rozbudowy  naszyca 
sił produkcyjnych. 

Jesteśmy jednakowo «ainte- 
resowani w: przeciwstawieniu! 
się wszelkiej polityce imperia- 
stycznej, godzącej w nasząj 
niepodległość A niezawisłość. 
Rozwinęliśmy na gruncie teji 
wspólnoty interesów tak ści- 
sie i rozległe formy współpra- 
cy gospodarczćj, jakich nie 
zna i znać nie może 
kraj kapitalistyczny, a w ra- 
mach Rady Wzajemnej Pomoj 
cy Gospodarczej będziemy] 
jeszcze dalej rozwijać tę współ 
pracę. 

Udostępniamy szerokim ma-| 
som ludowym naszych krajów 
wszystkie bogactwa naszej] 
kultury. Nie ma dziedziny ż. 
cia, w której nie prazneliby- 
śmy jak najściślej współpra-| 
cować z bratnim narodera. 


dlatego, 
bieństwo ustrojów  politycz-| 
nych i wspólność ideałów — 
którym na imię: Socjatizm il 
Pokój. 

W walce o socjalizm i pokój, 


w  zacieśniającej się współ- 


pracy wszystkich krajów de-| 
mokratycznych ze Związkiem 
Radzieckim na czele, 
nadal 


pogłę-| 
biać się bedzie 
daźń i współ 
częchosłowacka. 

Życzy sobie tego naród pol- 
ski. Życzy sobie tego naród 
czechosłowacki 


Pastor — obrońca 
zbrodniarzy 
PARYŻ (PAP). — Jak po- 
daje agencja UP, pastor Nie- 
moeller, przewodniczący ko- 
ścioła ewangelickiego w He- 
oświadczył sądowi, który 
rozpatrywał sprawę ppłk, SS 
— Gersteina, że oskarżony był 

„idealistą”. 

Gerstein kierował wydzi 
łem gazów trujących w Oświę 
cimiu. 

Niemoeller określił tę funkt- 
eję, jako „przedsięwzięcie cał 
kowicie idealistyczne”, 
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Wegry w obozie pokoju 


pod przewodem Węgierskiej Partii Pracujących 


Tow. M. Rakosi o aktualnych zadaniach we wnętrznych 
i międzynarodowej roli Węgier 


Tow. Matyas Rakosi 
Sekretarz Generalny 
Węgierskiej 
Partii Pracujących 


Na wstępie Rako ó 
sprawę powstania Nowego 
Frontu Ludowego na Wẹ- 


grzech, stwierdzając, że dowo 
dem szczególnej siły atrakcyj 
nej tego ugrupowania między 
partyjnego jest fakt. że przy- 
stąpiły doń również Niezale: 
na Węgierska Partia Demokra 
tyczna i Partia Radykalna. 

Oba te stronnictwa, które 
lod wyborów w 1947 r. pozo- 
stawały w opozycji, przeko- 
nały się dzisiaj, że owocnie 
pracować dla dobra węgier- 
skiego Indu pracującego, moż 
na jedynie na platformie, na 
której stoją Wezierska Partia 
Pracujących i Front Ludowy. 

Przechodząc do sprawy 
Mindszenty'ego. Rakosi pod- 
kreślił, że demokracja ludowa 
musiała przeciwstawić się 90- 
lityce zdrady, jaką uprawiał 
Mindszenty. 

Wbrew twierdzeniom impe- 
rialistów zachodnich nie ma 
tu oczywiście mowy o prze- 
śladowania religii. 

Demokracja Węgierska za- 
warła już — daleko idące po- 
rozumienie ze wszystkimi ko- 


Koreańska delegacja rządowa 


u Generaligsi 


ściołami na Węgrzech z wy- 
jątkiem kościoła katolickiego. 


musa Stalina 


MOSKWA (PAP). Jak do- | Koreańskiej Republiki Lstdo- 
nosi agencja Tass, dnia 5| wo - Demokratycznej z pre- 
arca Generalissimus Stalin |miereta Kim-In-Senem na cze 


przyjął 


Kongres Partii Komunistycznej 


w Zachodnich Niemczech 


BERLIN (PAP). — W Solin] 
zen rozpoczął się kongres KP, | 
Na otwarcia kongrosu  odeż 


żadenjj 


Tolerancja dia oszusta 


ad waszyngtoński odracza 


nemu przewodniczącemu ko misji „do badania 
ności antyamerykańskiej" 


WASZYNGTON (PAP), 
federalny 
ł na czas nie- 
rozprawę 


skręgowy 
[okreslony 


działalności 
“Thomass 


komisji „do hadan: 
kntyamerykańskie 
wi. 

Prokurator oznajinił, żę 
mas „potrzebuje 
qi szpitalnej“. 


Tho- 


OOOO W ZOWYYAŁCY YONNE AKA CEAOWYACYY OPOLA NANA AOC KAKA TE AAAA 


delegację rządową (le. 


przeciwko |* 
l, przewodniczącomu osławionej | u 


dłuższej: ktra- | 


Reimann wygłosił 
referat b sytuanji politycznej 


zasadniczy 


i 


osławio- 
działal- 


sprawę przeciwko 


Proces Thomasa, 
domo oskarżony jest o oszu- 

vanie władz rządowych, wy 
czony był na 7 marca, W 
skich kołach postępo. 
wierdza się, że uprzej 
władz w stosunku do Tho- 
kontrastuje z poźpiechom, 

z jakim sądy amerykańskie z 
brały się do proces przywódców 
skiej Partii Komuni- 


który jak 


Wiadomo jednak, że w cią 
gu 4-ch lat demokracja we- 
gierska dążyła cierpliwie do 
porozumienia z kościołem ka 
tolickim, godząc się na wiel- 
kie ustępstwa. 

Jeśli wysiłki te nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, to 


przyczyny należy szukać prze 
de wszystkim w fakcie, że — 
jak oświadczył R: 
tykan 


kosi — Wa 
į autorytet 
raperializmu 
który dąży 
do panowania nad światem. 

Rakosi scharakteryzował do 
kładnie stanowisko węgier- 
skiej klasy robotniczej. 

Robotnicy przemysłowi 
wszczęli z rozmachem akcję 
współzawodnictwa pracy, m= 
dzielając dobitnej odpowiedzi 
tym kołom reakcyjnym, które 
spodziewały się, że w związku 
z ustaleniem nowych norm 
zmniejszy się zapał do pracy 
i obniży się produkcja. 

Rakosi omówił również ro- 
lę pracującego chłopstwa, i 
ko sojuszników robotników 
przemysłowych. 

Musimy kontynuować 
mówił Rakosi — walkę o po- 
kój przeciwko podżegaczom 
wojennym. 

Wiernie i niezachwianie po- 
pierać musimy światowy front 
pokoju i wolności, na którego 
czele stoi potężny Związek 
Radziecki pod wodzą Genera- 
lisstmusa Stalina. 

My tułaj na Wegrzech — 
koń tow. Rakosi — obsa- 
dziłiśmy mocno przypadający 
nam odcinek frontu pokoju i 
budowy socjalizmu. 

Demokracja węgierska w 
parcia © Związek Radziecki 
kroczy zdecydowanie ku swym 
wielkim celom. 


Ambasador Winiewicz 
powrócił do USA 


NOWY JORK (PAP). — W 
niedzielę powrócił do USA z kil 
kutygodniowego pobytu w Pols 
ce ambasador R. P, w Waszyng- 
tonie, Józef Winiewiez. 
Ambasador Winiewicz przy: 
tył wraz z małżonką. samolotem 
via Londyn. 


Górnicy z więzienia 
przekazują dary 
dla KP Francji 


PARYŻ (PAP). — 16 gór- 
ników, skazanych za udział w 
strajku na łączną karę 68 mi 
sięcy więzienia, przekazało 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej w Dijen sumę 2.25 
franków na poparcie kampa- 
nii wyborczej Francuskiej Par 
tii Komunistycznej. S 


oddał sv 


Święto Kobiet w fabrykach 


Uroczyste akademie, połączone z dekoracją zasłużonych robotnic 


'U „GEYEROWCÓW" 
W PZPE Nr 3 

Dzień = Międzynarodowego 
Święta Kobiet jest dniem ob- 
chodzonym szczególnie uro- 
czyście przez robotniczą Łód: 
Kobiety bowiem stanowią 
większość w fabrykach prze- 
mysłu włókienniczego, które- 
go ośrodkiem jest nasze mia- 
sto. y 

Toteż w dniu wczorajszym 
w wielu zakładach pracy, 0- 
bok akademii z okazji Świę 
Kobiet. odbyły się, uroczysto- 
ści odznaczenia zasłużonych 
działaczek i przodownic pra- 
CA 

Referat okolicznościowy wy 
głosiła tow. Ciesielska. 


Tow. Ciesielska omówiła m. 
in. działalność kobiet-włók- 
niarek. Podkreśliła ich niespo 
żytą energię i zapał w pracy 
nad podniesieniem przemysłu. 

Kobiety dziś podnoszą hasło 
następne — hasło oszczędno- 
ści i poprawy jakości produk- 
oji. 

Na dzień 8'marca robotnice 
łódzkie zobowiązały się stwo- 
rzyć 290 nowych zespołów. 
Osiąznęly w swym zapale aż 
470 zespołów. ` 

Następnie dyr. tow. Kołacz 
dokonał dekoracji przodowni: 
cy pracy, Szewczyk Józefy. 
Złotym Krzyżem Zasługi. 


W PZPB Nr 2 

Sala świetlicy Zakładów 
PZPB Nr 2, pomieścić wczo- 
Taj nie mogła tłumów, które 
zebrały się, aby na, uroczystej 
akademii uczcić Święto Ko- 
biet. Wysiłki kobiet PZPB 
Nr 2 uwieńczone zostały po- 
ważnym sukcesem. Robotnice 
zorganizowały na dzień Święta 
obiet 38 zespołów współza- 
wodnictwa pracy 1 zgłosiły 
'h 16- Liga Kobiet zareje 
ałą w tym dniu 1000-ną 
kinie w PZPB Nr 2. 
Srebrny lirzyż Zasługi przy- 
padł tow. Ulkowskiej, prząd= 
ce-przodownicy. 65  robotnic 
otrzymało premie pitniężne. 


zwiedza 


MOSKWA (AR), — Uczes 
nicy drugiej delegacji chi 
pów polskich wyjechali z Ki- 
jowa w kilku grupach do r 
nych obwodów Ukrainy. De 
legaci z wielkim zaintereso- 
waniem zwiedzają zakłady 
przemysłowe, fabryki, kołchó 
zy, sowchozy, ośrodki maszy- 
nowe, zapoznają się z pracą 
instytucji kulturalnych. Są o- 
ni z wyjątkową radością i go 
ścinnością przyjmowani przez 
ludność miast i wsi Ukrainy 
radzieckiej. 

Jedna grupa polskich chło- 
pów przebywała we wsi „Czer 
wona Słoboda”__czerkaskiego 
rejonu na Kijowszczyźnie. 
gazie, zwiedziła kolchoz „Pro“ 
jetar“. 


Dwudziestu chłopów przy- 
było do Charkowa. Obejrzeli 
oni miasto, a następnie zwie- 
dzili fabrykę traktorów, przy 
czym ze szczególnym zainte- 
resowaniem przyglądali się 
pracy głównego transportera, 
z którego jedna po drugiej 
zsuwały się gotowe maszyny. 

W fabryce „Sierp i Młot” 
delegaci dowiedzieli się, że 
przedsiębiorstwo to produku- 


Ogólnopolski zjazd 


WARSZAWA (PAP). — W 
<uiu 6 bm, w sali Domu Kultu. 
ry Zw. Zaw, Prac, Fudowianych 
w Warszawie odhył się lszy o- 
lgólnopolski zjazd przedowników 
pracy przemysłu budowlanego, 
mineralnego i ceramicznego, 
Na zjazd przybyło poi 
yizodowników z całego kraju. 
W imienin KOZZ tow. Burski 
złożył, w imienin wielomiliono. 
wej rzeszy robotników, zrzesz0- 
npch w związkach zawodowych, 
pozdrowienia zebranym na sali 
zrzodownikom pracy. 
Wygłoszony referat o wspólza 
wodnictwie pracy, wywołał 
wśród zebranych ożywioną dys- 
fkusję, w której podkreślano ko- 


WY 


łódzkich 


Krzyżami Zasługi 


W PZPB — RUDA 

Pracownice Zakładów Ba- 
wełnianych w Rudzie Pabi 
nickiej  obchodziły wczoraj 
swe święto Międzynarodowe- 
go Dnia Kobiet. Punktem kul 
minacyjnym uroczystości była 
dekoracja Brezowym Krzy- 
żem Zasługi tow. Arnold He- 
leny — tkaczki na 8 krosnach, 
dwukrotnej przodownicy pra- 
cy, ostatnio zaawansowanej 
na instruktora. z 

W uznaniu zasług w pracy 
produkcyjnej i społecznej 0- 


300 


trzymało nagrody 37 pracow- 
z których na sner'alno 

wyróżnienie zasługuje or 

Gościmińska — 

asystentka Dyro! 


cyjnej, oraz axtywistka 
kol. Sękowska Henryka. 


Rajska jabłoń Marshalla i jej owoce 


(Z prasy nimuńskiej) 


PEBRADAS 


Druga delegacia chłopów polskich 


Ukrainę 


obecnie pięć razy więcej 
omplikowanych maszyn rol 
czych, niż w 1940 roku. 

*'* + 

Trzecia grupa polskich de- 
legatów z Ireną Groszową na 
czele odwiedziła Dniepro- 
pietrowsk. Goście zwiedzili 
oddziały fabryki metalurgicz- 
mej im. Karola Liebknechta. 
interesowali sie też warun- 
kami życia robotników oraz 
ich życiem kulturalno-oświa- 
towym. Irena Groszowa w 
przemówieniu, wygłoszonym 
na zebraniu, przekazała robot 
nikom gorące pozdrowienia 
od polskiego świata pracy. 
Zakończyła swoje przemówie- 
je okrzykiem: „Niech żyje 
Stalin!" Burzliwe oklaski na 
cześć wielkiego wodza „były 
odpowiedzią na słowa Ireny 
Groszowej. 

Inna grupa: chłopów. z pol- 
skiej delegacji przybyła do 
wsi Siemienowka w obwodzie 
połtawskim. Wszyscy kołchoźś 
nicy spółdzielni im. Stalina 
wyszli ną spotkanie gości. Na 
cześć delegatów wydany zo- 
stał obiad, po którym odbyły 
się występy miejscowego ze- 
społu artystycznego. « 


przodowników pracy 


jie 


grzemystu budowlanego, mineralnego 1 ceram GZne30 


nieczność wprowadzenia  dosK0- 
nalszej formy — współzawodnie 
twa zóspoowego, 

Zebrani uchwalili rozolucję, w 
której potępili ataki angloame. 
rykańskich podżegaczy wojen 
ych na jedność ruchu mid- 

dowego. 
e: 


Zjazd pisarzy 
czechosłowackich 


PRAGA (PAP). — Na obra- 
dach zjazdu pisarzy częcho- 
słowackich wygłosił przemó+ 
wienie premier A. Zapotocky, 
który podkreślił niezwykle do 
niosłą i odpowiedzialną rolę 
pisarza w życiu dzisiejszego 
społeczeństwa. 

W imieniu związku pisarzy 
radzieckich przemówił Wa= 
dim Kożewnikow, podkreśla- 
jąc, że obecnie, gdy świat roz 
dzielony jest na dwa obozy: 
socjalizmu i kapitalistycznego 
imperializmu, działalność pi- 
sarzy demokratycznych na 
rzecz obrony pokoju jest nie- 
zwykle doniosła. 

Z kolei przemawiali: liczał 
przedstawiciele pisarzy zagra- 
nicznych, m. in. delegat związ 


ku literatów polskich Biafan 
Żółkiewski. który poruszył 
proh n jakjo stoja w danae 

wci formi przed dzie 


Kiejsżą literatura polska i czę 
chosłowacką. 


` 
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Regina Uściłowska . 


Prawdziwe ludzkie życie 


córka jednego z kołchośników, 


Rozmowa dyplomatyczna 
przy whisky w Alei Szucha 


Pod takim frepijącym tyłu |tj. podziełona nó role i odegra 
łem opowiada „Życie Warsża- p tak, jak np. bm tr 
wy“ historię wciećzki z Polski|rowska przez zespół Amatorś 


Autorka poniższego listu Regina Uściłowska jest wój- | kierujących ważnymi praca- 


tem gminy Darłowo, pow. Sławno, woj, szczecińskiego, Re- 


gina Uściłowska była członkinią delegacji chłopów 


pol- 


skich, która zwiedziła kołchozy ukraińskie. W liście swym 
Uściłowska opisuje co widziała na Ukrainie. 


Nawet w najśmielszych ma 
rzeniach nie mogliśmy sobie 
wyobrazić tego, co widzieli- 
śmy w kołchozach Ukrainy. 


Najsilniejsze wrażenie wy- 
warł na mnie pobyt we wsi 
Bieleńkiejj obwodu zaporoż- 
skiego, w której znajduje się 
kołchoz imienia Kirowa, Jest 
to duża wieś, posiadająca 
wszelkie udogodnienia, Wzru- 
szyło nas serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznaliśmy od kołcho 
źników, Po zwiedzeniu ogrom 
nej fermy rasowego bydła, za 
poznaniu się z uprawą roli, ja 
ka jest prowadzona na 3.000 
ha, po zwiedzeniu wielkich sa 
dów 1 ulic wioski byliśmy za- 
chwyceni tym, że w tak wiel- 
kim i skomplikowanym gospo 
darstwie wszystko odbywa się 
tak składnie i jest tak dobrze 
zorganizowane. Ludzie osiąga 
ją wysokie urodzaje i trzyma 
ją rasowe bydło, odznaczające 
się dużą wydajnością. W obo- 
rach i chlewach zwróciła na- 
szą uwagę czystość i porządek. 
Szczególnie czysto było w cie 
lętniku. Każde cielę stoi w 
oddzielnej zagrodzie, czysto 
wybielonej, My nazwaliśmy 
te zagrody „pokojami dziecin 
nymi". Do chlewu nie wcho- 
dzi się bez uprzedniego zde- 
zynfekowania obuwia. Zawar 
liśmy tam znajomość z nie- 
zwykłą kołchoźnicą-świniaricą, 
która z jednej niezwykle płod 
nej maciory, przy trzech opro 
sieniach uzyskała 1 wychowa- 
ła 49 prosiąt. 

Gospodarka jest tak posta- 
wiona, jak tego wymaga nan- 
ka. Kołchoźnicy starają się u- 
zyskać z ziemi I bydła wszy- 
stko, co tylko możliwe. Śpi- 
chrze są pełne takich nasion 
zbożowych, jakich my u sie- 
bie na wsi nigdyśmy nie wi- 
dzieli—ziarna są duże i wszy- 
stkie jednakowe. 

We wsi Bieleńkiej widzia- 
łam nasiona ryżu — jak się 
okazuje zaporożscy kołchoźni- 
oy umieją uprawiać ryż i zbie 
rają bogate urodzaje. 

Dużo można by ciekawego 
opowiedzieć o tym wielkim i 
bogatym kołchozie. To, co by 
ło dla nas najbardziej poucza 
jące, to organizacja pracy w 
kołchozie. Ludzi zorganizowa 
no w brygady. Pięć brygad 
uprawiających rolę, 3 ogrod- 
nicze, a brygady hodowli 
zwierząt zostały rozdzielone 
na ogniwa, z których każde 
liczy 8—10 ludzi. W ten spo- 
sób każdy kolchoźnik zna 
swoje miejsce 1 wykonuje 
swoją pracę. Prowadzona jest 
dokładna ewidencja pracy i 
kto dobrze pracuje, ten przy- 
nosi pożytek nie tylko wspól- 
nej sprawie kołchozu, ale 1 £o 
bie samemu. Ta sama świniar 
ka, która wychowała z jednej 
świni 49 prosiąt, dostała do- 
bre wynagrodzenie. Na równi 
z innymi, otrzymała za praco- 


dni zboże, jarzyny, oraz inne 
produkty. Ponadto, za wyko- 
nanie z nadwyżką zadania o- 
trzymała w charakterze dodat 
kowej opłaty — 17 prosiąt. 
Każdy rodzaj pracy jest na 
leżycie oceniany. Spodobała 
mi się w kołchozie ferma ho- 
dowli ptactwa. Co powoduje 
— myślałam sobie — że kury 
są takie piękne i dają tak du 
żo jajek? Jak się okazuje, 
kołchoźnica dostaje dodatko- 
wą opłatę, wynoszącą połowę 
pracodnia za to, że dogląda 
pięciuset kur. Im więcej kur 
znajduje się w kurnikach, im 
lepiej się one niosą, tym więk 
szą jest płaca za pracę. To 
wszystko powoduje wzrost za 
interesowania  kołchoźników, 
Ludzie pracują długo na swo 
ich miejscach, uzyskują do- 
świadczenie 1 wiedzę. i 
Nam, kobietom przyjemnie 
było widzieć, Jakie w kołcho- 
zach są zdrowe 1 ładne dzieci, 
We wszystkich domach  koł- 
choźników jakle widzieliśmy, 
znajdowały się oddzielne, czy- 
ste łóżeczka dla dzieci, Kiedy 
zapoznaliśmy się bliżej z po- 
rządkamt w kołchozach zro- 
zumieliśmy, że  kołchoźnicy 
mogą poświęcać swoim dzie- 
ciom więcej uwagi, niż to czy 
nią gospodarze indywidualni. 
U nas chłopka nie nadąża z 
wykonaniem swojej pracy, U- 
wija się po swoim podwórzu. 
zapominając o dzieciach — 


zwłaszcza w najgorętszym 0- 
kresie — a tu w najbardziej 
gorączkowym okresie, troskę 
o dzieci bierze na siebie koł- 
choz. Kołchoz prowadzi żłob- 
ki i przedszkola dla dzieci, w 
których dziecko w porę na- 
karmią i napoją, gdzie ma o- 
no opiekę i czegoś się nauczy. 
Możemy tylko zazdrościć ra- 
dziećkim kołchoźnicom. 

Wieś Bieleńka posiada du- 
žy szpital z oddziałem położ- 
niczym, 4 lekarzy, 8 felcze- 
rów i sióstr, Jedna wieś po- 
siada 6 szkół początkowych i 
jedną dużą szkołę Średnią. 
Szkoła zatrudnia 34 nanczy- 
cieli, Kobieta w kołchozie 1- 
stotnie prowadzi ludzkie ży- 
cie, Sytuacja jej jest ta sama, 
co sytuacja mężczyzn, ma ona 
możność w kulturalny sposób 
spędzić wolny czas, W kołcho 
zach widzieliśmy dużo kobiet, 


Konkurs na specjalny numer czasopisma 


poświęcony Czechosłowacji 


Ambasada Republiki Czecho 
słowackiej oraz Departament 
Twórczości Artystycznej Mi- 
nisterstwa Kultury I Sztuki 
rozpisały w ramach Tygodnia 
Przyjaźni _ Polsko-Czechogło- 
wackiej konkurs na specjalny 
numer pisma _społeczno-kul- 
turalnego oraz specjalny do- 
datek kulturalny do pisma co 
dziennego, obydwa poświęcone 


Czechosłowacji. 


mi I które posiadają więcej 
orderów | nagród, niż męż- 
|czyżni. 

U nas ja jestem tylko trze- 
cią w Polsce kobietą — wój- 
tem, 

Ludzie w kołchozach nie tyl 
ko pracują, ale 1 w sposób 
kulturalny wypoczywają 1 voz 
wijają się. Z okazji naszego 
przybycia we wsi został zoc- 
ganizowany koncert. Wielkie 
wrażenie wywarli na nas u- 
czestnicy tego koncertu. Wy- 
stępował mąż, żona 1 dwie ich 
córki — cała rodzina — a dali 
taki koncert, że miło było słu 
chać! Do łez wzruszyła nas 


Na drogach Bretanii | 


która odśpiewała pleśń „Ra- 
sja“, Posiada ona pos pozwa 
lający przypuszczać, że z pew 
nością (będzie kiedyś znako- 
mitą artystką. 

W. domach kołchoźśników by 
ło przyjemnie, zamożnie i kul 
turalnie. Wielu kołchoźników 
posiada radioodbiorniki, przy- 
rządy elektryczne 1 biblioteki. 
W pokojach jest czysto, wy- 
czuwa się, że kobiety mają 
możność dbać o mieszkanie. 
W śpiżarniach stoją zapasy 


ziarna, tłuszczu, miodu, su- 
szonych owoców. Gdzie tylko 
spojrzysz — wsryscy ludzie 
zdrowi 1 rumiani. 


pana, któty przez jakiś czas od 
grywal w Polsce pewną tle 
w tzw. „eleganckim świecie", 

Jeszcze w maju ub. roku 
„Głos Ameryki" i BBC madały 
oryginalne słuchowisko. 

„Była to driwaczna mieszani 
na rodzajów i styłów; i sensacyj 
ność hollywodzkich filmów kry 
minalnych i naiwność bajeczki 
dla małych dzieci, i sentymental 
ne akcenty „narodowej trage- 
dä“ z twórczości naszych emi- 

acyjnych wieszczów w rodza 
fi Hemara i romantyzm Karola 
Maya, Historia, jak już zazna 
czyliśmy była udramatyzowana, 


Plan Marshalla niszczy rolnictwo Francji 


„Prawda“ zamieszcza arty- 
kuł swego specjalnego kore- 


spondenta Żukowa pt. „Na 
drogach Bretanii“, 
Już piąty rok_ upływa od 


czasu, gdy nad Bretanią sza- 
lała burza wojenna, ale dzi- 
siejsza rzeczywistość Bretanii 
nie ma bynajmniej tak poko- 
jowego charakteru, jakby to 
mogło się wydać niektórym 
roztargnionym turystom. 

Autor opisuje ciężką sytu- 
ację chłopów, którzy nie ba- 
cząc na brak produktów w 
kraju, zmuszeni są niszczyć 
na polach kapustę i inne ja- 
rzynmy, ponieważ zajmujący 
się skupem spekulanci ofiaru- 
ją tm niesłychanie niskie ce- 
ny. 

Pomimo obfitych plonów te 
gorocznych: Amerykanie zale- 
wają rynek francuski swymi 
produktami importowanymi w 
ramach planu Marshalla, 

Autor opisuje swój pobyt w, 
jednej z zapadłych wsi bre- 
tańskich 

— Nawet mieszkańcy tej 
głuchej wsi — pisze Żukow— 
wiedzą doskonale, że Amery- 
kanie przysyłają do Francji 
stęchłą kukurydzę, mąkę kar- 
toflaną, stare konserwy, jajka 


w proszku, wszystkie te ar- 
tykuły, które nie znajdują zby 
tu na ich rynku wewnętrz- 
nym. A tymczasem chłopi fran 
cuscy nle mogą sprzedać po 
godziwej cenie swej pełnowar 
tościowej pszenicy, świeżych 
jarzyn | bydła. Należy wspom 
nieć przy tym o imporcie nie 
potrzebnych na rynku franou- 
skim towarów z krajów, ko- 
rzystających ze specjalnych 
względów amerykańskiego De 
partamentu Stanu. Tak np. z 
Holandii  importowano do 
Francji 100.000 centnarów mą 
ki kartoflanej, której nikt nie 
pragnie kupić, Z tejże Holan- 
dii przywieziono ogromny 
transport jaj po cenie 4 razy 
droższej od ceny, jaką hur- 
townicy oferują chłopom fran 
euskim. 

Koncern szwajcarsko-amery 
kański Nestley'a dostarczył 
rządowi francuskiemu mleko 
skondensowane na sumę wie- 
lu milionów franków — po 
tak wysokich cenach, że nie 
znajduje ono nabywców. Zza 
oceanu z Chile wiezie się do 
Francji... 40 tys. hektolitrów 
wina, a 200 tys. hektolitrów 
wina zamówiono w Hiszpanii 
frankistowskiej. Wino sprowa 


Naczelny sędzia USA 
potępia rząd Trumana 


za prześladowanie komunistów 


NOWY JORK (Telepress)-— 
Naczelny sędzia, James Wol- 
fe, potępił rząd za prześlado- 


Wyróżnione pisma i dodat- 
ki otrzymają nagrody w po- 
staci specjalnego dyplomu. 
Oprócz tego przezmacza się 
nagrody za najlepsze repor- 
taże z życia Czechosłowacji, 
essaye lub artykuły poświęco 
ne współpracy kulturalnej pol 
sko-czechosłowackiej, prze- 
klady z poezji 1 prozy czeskiej 
i słowackiej, orar za najlep- 


wanie 12 przywódców komu- 
nistycznych, jedynie ze wzglę 
du na ich przekonania poli- 
tyczne. Oświadczenóe podpi- 
sane przez wspomnianego Sę- 
dziego i wielu innych postę- 
powych osobistości wzywa ge 
neralnego prokuratora do 
wstrzymania tego prześlado- 
wania politycznego, które okre 
Ślane jest jako najbardziej 
gorszące wykorzystywanie 
władzy państwowej. 

Akt oskarżenia przeciwko 
przywódcom komunistycznym 
nie zarzuca im popełnienia ja 
kiegoś konkretnego czynu, po 
za „popierariem zasad mar- 


sze opracowania graficzne. 


ksizmu-leninizmu". 


dza się również x Włoch. 
Wszystko to dzieje się w chwi 
M, gdy interesy francuskich 
producentów wina są po pro- 
stu opłakane. 

Pod zmurszałymi dachami 
starych chat bretońskich — 
pisze Żukow — dojrzewa 
gniew, który jak dotychczas, 
znajduje wyraz w prymityw- 
nych formach. Niedawno w 
kiiku wsiach chłopi ogłosili 
„strajk kieszeni”, wyrażający 
się w bojkotowaniu wszyst= 
kich sklepów w ciągu całego 
tygodnia, Do tego rodzaju 
„strajku“ namówili ich spryt- 
ni aferzyści polityczni. Ale 
bardziej uświadomieni i dale- 
kowzroczni rolnicy zrozumieli 
już, że podobno demonstracje 
za przynoszą żadnych korzy- 


Autor stwierdza głęboki 
przełom w psychologii chłopa 
bretońskiego: nabrał on sza- 
cunku do robotników i ins- 
czej zaczął patrzeć na komu- 
nistów. 

Nie dziwnego więc, że obee 
nie na 394 gminy departamen 
tn Cote-du-Nord, w 360 ist- 
nieją organizacje partii komu 
nistycznej. W wyborach do za 
rządów miejskich, które od- 
były się tu niedawno, na sta- 
nowiska merów wybrano 42 
komunistów (podczas gdy po- 
poprzednio było ich 32). ość. 
ławników — członków partii 
komunistycznej wzrosła z 400 
do 685, W ostatnich wyborach 
nowszechnych na ogólną ilość 
240 tys. wyborców — 85 tys. 
głosowało na kandydatów par 
til komunistycznej. Jak na od 
legły departament chłopski, w 
którym dotychczas dominują- 
cy wpływ ma kościół, cyfry te 
są imponujące i nader symp- 
tomatyczne. 


MASOWE NAKŁADY POD- 
RĘCZNIKÓW SZKOLNYCH 
W roku bieżącym, nakładem 
wydawnictwa ministerstwa o- 
światy RSFRR ukaże się 94 mi 
Ilony egzemplarzy  podręczni- 
ków i książek pedagogicznych, 
m. in. 10 milionów książek z 


dziedziny biologii miczurinow- 
skiej, 


w przedwajennym  Pikutkowie. 
Wszystkie głogy były nabrzmia 
le bólem. W dramacie występo” 
wał między innymi len leś 
nik, u którego Mikolajczyk zna 
laz} schronienie i który go poz” 
nal mimo przebrania. Całość 
zaś zakończyła się efektownym 
okrzykiem p Mikołajczyka: j 
reszcie granica niemiecki 
jestem wolny“. 

Otóż wedlug tej ślicznej hi- 
storyjki ucieczki Mikołajczyka 
— ciemną nocą, przez góry, la 
sy, pola — hej, łza się kred 
— udała się dzięki trzem czyn” | 
nikom: czynnik 1) ciemność no 
gy, czynnik 2) szlachetne serce i 
leśnika, czynnik 3) Niemcy. 
wŻycie Warszawy“ uzupełnia 
ję melodramatyczną wersję kil 
ku konkretnymi faktami. 

„Otóż w drugiej połowię paź 
dziernika 1947 roku pisze 
„Życie Warszawy“ — nie 
steśmy pewni, czy to było 16, 

17 czy 18 października — u pa- 
na Mikołajczyka zapowiedział 
swą wizytę pewien  cudzozie- 
miec — nazwijmy go na razie 
p X. — Został on natychmiast 


przyjęty — wiadomo przecież, 
że Mikołajczyk miał sentyment 
do Anglosasów. 


Owego dnia w mieszkaniu p. 
Mikołajczyka przy Al. Szucha 
zjawił się wytworny mężczyzna 
w średnim wieku, dość wysoki, 
łysawy szatyn z wąsikami, w 
nienagannie skrojonym garnitu 
rze. Gościnny p. Mikołajczyk 
nie zapomniał o tym, że p. X-a 
należy częstować mocnym wi- 
sky, w kołach, w których obaj 
panowie się obracali, było bo- 
wiem wiadomo, że p. X. przepa 
da za tym szlachetnym trun- 
kiem“, 

Rozmowa była bardzo itere” 
sująca: 

„P. X najpierw tłumaczył p. 
Mikołajczykowi, że nie ma on 
właściwie w Polsce już nie do 
roboty. Nikt nie mógłby jegaws > 
dowodzeniu odmówić: racji, toteże-I , 
p. Mikołajczyk potakiwał ze zra 
zumieniem. Zgodził się również 
ze zdaniem swego rozmówcy, 
że sprawie swych mocodawców 
może służyć już tylko za gra 
|nicą, zapytał więc jak ta zro 
bić. Tu nastąpił taki dialog: 

Mikołajczyk: — „Nie jest to 
przecież takie łatwe". 

P. X: „Niech się pan nie boi, 
nie jest to wcale takie trudne, 
jak się Panu wydaje, Istnieją 
przecież pewne możliwości i 
przywileje dyplomatyczne“, 

Mikołajczyk: — „Ja przecież 
mie jestem dyplomatą”, 

. X: — „To nie, ele ja je 
stem. Zawiadomimy Pana wkrół 
ce jak się to wszystko odbę- 


dzie”, 

Z tymi słowami gość opuścił 
mieszkanie, 

Zostawił p. Mikołajczyka 2 


nadzieją w sercu, sam zaś po: 
szedł na naradę w sprawie re- 
alizacji planu ucieczki. 


Dalszy ciąg tej sensacyjne 
historii nastąpi, j 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Wmówiła sobie, że jest winna wobec ciebie, że ty zaufałeś 
jej chłopca i że ona nie potrafiła go uratować, Trzyma 
się doskonale: jest lekarzem wojskowym trzeciej rangi 
1 pracuje w szpitalu w dziale dla gruźlików. Wszyscy 
ją bardzo chwalą. Przyjechać do ciebie obecnie nie mo- 
że, jest jej widocznie bardzo ciężko — i dlatego posta- 
nowiłem na ten temat w ogóle z nią nie mówić. Myślę, 
że dobrze zrobisz, jeśli sam do niej napiszesz. Tak się 
złożyło drogi przyjacielu, że mnie wypadło przesłać ci 
tak gorzką wiadomość. Cóż zrobić? Wojna — nikogo 
nie szczędzi i tak lub inaczej dotyka każdego. Pisz lub 
telegrafuj, co mogę dla ciebie uczynić...*, 

W tym czasie u Batmanowa siedział Greczkin, który 
zauważył, że list zdenerwował naczelnika budowy, ale 
Wasyli Maksymowicz potrafił opanować się, aby nie wy- 
kazać całej siły rozpaczliwych uczuć, które w nim wy- 
buchły. Gdyby Greczkin był bardziej uważny i nie był 
tak bardzo pochłonięty swoim raportem, to może zauwa- 
żyłby z jakim trudem udaje się Batmanowówi powstrzy- 
mać cierpienie. Twarz jego skamieniała, a ręce z taką 
siłą wpiły się w Ściankę fotelu, że zdawało się za chwilę 
tryśnie krew. Dopiero gdy Greczkin wyszedł, z piersi 
Batmanowa wyrwał się jęk. Ktoś zapukał do gabinet! 
Batmanow szybko się ubrał, wyszedł na spotkanie Fil 
monowa i obiecując przyjąć go później, odjechał na 
mierwszy punkt, Zmarznietvch na wietrze pracowników 
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zdenerwowała namiętność i zapał jego przemówienia, 
chociaż nie wiedzieli, że w słowach o tych co padli za 
ojczyznę brzmiała rozpacz nie tylko obywatela ale i oj- 
ca. Podróż do Nampi pomogła mu opanować się; w cig- 
„gu całego dnia nikt nie zauważył w naczelniku zmiany. 

„Biura zarządu dawno już stały opustoszałe, a on 
wciąż siedział nie mając odwagi powrócić do swego du- 
żego i niepotrzebnego więcej mieszkania. Tyko Załkind 
mógł być jego współbiesiadnikiem w tej trudnej godzi- 
nie. Po krótkim wahaniu Wasyli Maksymowicz zadzwo- 
nił do partorga. 

— Już pora na nas, zwijamy nasze manatki Michale 
Berisowiczu Przyjdź do mnie, proszę cię abyś podzielił 
ze mną moją kąwalerską kolację. 

Załkind dopiero mówił z żoną, obiecał jej, że szybko 
przyjedzie i dlatego chciał odmówić albo też zaprosić 
Batmanowa do siebie. Batmanow uchwycił jego wa- 
hanie i powiedział błagalnie: è 

— Bardzo cię proszę Michale... 

W głosie Wasylego Maksjmiwicza było coś, co zmusiło 
Załkinda do ustąpienia Znów zadzwonił do domu. Po- 
lina Jakowlewna zmartwiła się: 

— Chciałam już nawet obudzić Mirę. Musiałam jej 
dać słowo, że pozwolę jej posiedzieć z nami przy świą- 
tecznym stole. Przyjedź chociażby za dwie godziny, 


będę czekać. 

Dom Batmanowa stał jak sierota na stronie, samotny 
pośród śniegów. 

Tak samą samotnym wydał się Załkindowi i sam go- 
spodarz w pustej willi, 

— Cóż oglądasz sie. nieprzytulnie tu, co? — zapy- 
tał Batmanow. 


YE TY CC zw EO ANSO a 


— Tak, nieprzytulnie — zgodził się Załkind. 
„Pokoje wyglądały jak niezamieszkałe, odczuwało się 
nieobecność gospodyni i tych drobnostek, które zamie- 
niają lokal w mieszkanie. 


— Czy jesteście tylko w dwójkę? — zdziwiła się Jew- 
dokija Semenowna. — A ja przygotowałam kolację dla 
całego towarzystwa. 


— To doskonale. Mamy doskonałe apetyty, tak że 
z Awo potrafimy wszystko sprzątnąć, — zażartował 
jałkind. 


Póki senna gospodyni nakrywała do stołu umyli się. 
Wasyli Maksymowicz zdjął bluzę, włożył jedwabną ko- 
szulę bez paska i odrazu zamienił się w dużego barczy- 
stego mężczyznę — „pierwszego we wsi”. Do całkowi- 
tego podobieństwa brak było tylko harmonii. Załkind 
w futrzanych niezgrabnych butach wyglądał przy nim 
jak podrostek. 


— Już dawno nie siedzieliśmy wspólnie przy stole 
domowym — chyba ze cztery lata — mówił Batmarow. 
- Dzisiaj akurat tak się zdarzyło, Wypijmy za naszą 
przyjaźń i pomówmy szczerze od całej duszy. Czego 
patrzysz tak bojaźliwie na karafkę? Mam nadzieję, że 
nie stałeś się obłudnikiem i abstynentem. Widzisz na- 
lewam potrochu. I nie obawiaj się, nie upiję się dzi- 
siaj. Mój ojciec w święto kościelne sam wypijał gar= 
niec i jeszcze mocno stał na nogach. Oczywiście na ta- 
ki wyczyn nie megę się zdobyć, ale potrafię sporo wy- - 
pić nie tracąc pamięci. Może robię się wtedy więcej 
szczery ale właśnie. teraz pragnę tego. 


Len 
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„Głosu Kutnowskiego" mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


W obliczu przemia 


GLOS KUTNOWSK: 


m na wsi 


Oświata rolnicza na nowych torac 


Jakie są plany Wojewódzkiego Wydziału na rok bieżący ? 


Plany Wojewódzkiego Wy 
działu Oświaty Rolniczej na 
rok 1949 zmierzają przede 
wszytskim do podniesienia 
poziomu szkół rolniczych. 
Ogromna waga, jaką się 
przykłada do nowych form 
gospodarczych na wsi nakla 
da na szkolnitwo rolnicze 
obowiązek odpowiedniego 
przygotowania _ młodzieży, 
która stać +) musi awan- 
gardą postęru i wiedzy na 
wsi. 

W związku z tym plan 
Wydziału Oświaty Rolniczej 
przewiduje zwiększenie na- 
cisku na właściwe wycho- 
wanie młodzieży szkolnej i 
postawienie na wysokim po- 
ziomie ośrodków rolnych, 
należących do szkół rolni- 
czych, gdyż jedynie to mo- 
że dać gwarancję zrealizo- 
wania zadań szkolnictwa na 
terenie wiejskim. 

Dyrektorzy Licejw Rol- 
niczych w roku bieżącym 
muszą zwrócić szczególną 
uwagę na gospodarstwa 
szkolne, które winny speł- 
niać rolę pomocy nauko- 
wych. 

Podnoszenie poziomu gos 
podarczego ośrodków rol- 
nych jest naczelnym zada- 
niem kierowników tych c- 


z, żucia Pae rti 


I Konferencja Powiatowa PZPR 


Z powodu dużych opadów 
śnieżnych i utrudnionej w 
związku z tym komunikacji, 
I-sża Konferencja Powiato=| 
wa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która 
miała się odbyć w Kutnie 
dnia 6 marca, została odwo- 
łana. 


Konferencja ta, z udzia- 
łem delegatów z całego powia 
tu kutnowskiega;.oraz przed 
stawicieli władz wojewódz- 
kich i centralnych odbędzie 
się w niedzielę, dnia 13 mar 
ca, o godz. 10-ej w „ali kina 
„Polonia“ 


Wasz korespondent pisze: 
penib dd dBi LK AA 


Uroczysty dzień w Oporowie 


Mimo, że w nieco spóź- 
nionym terminie, ale nie- 
mniej bardzo, uroczyście w 
świetlicy szkoły powszech- 
nej w Oporowie powiatu ku 
tnowskiego odbyła się aka- 
demia ku czci 31-ej roczni- 
cy utworzenia Armii Ra- 
dzieckiej oraz 3 rocznicy 
powstania ORMO. -Pięknie 
udekorowana sala po brzegi 
wypełniona była publiczno 
ścią z gminy Oporów. Nad 
stołem prezydialnym wid- 
niał napis: „Cześć Armii 
Radzieckiej 

Do prezydium weszli na- 
stępujący obywatele: Bia- 
łecki, Niewiadomski — prze 
wodniczący Gminnej Rady 
Narodowej, Jakubowski — 
sekretarz Gminnego Komi- 
tetu PZPR, Wiśniewski — 
prezes Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej, Kubiak — 
komendant ORMO, Nowak 
— komendant M.O., Gajew 
ski i Stelmasiak, 

Przewodniczył wójt gmi- 
ny Oporów, ob. Kucharski. 

Pierwszy przema'viał ob. 
Niewiadomski. Po tym prze 
mówieniu uczeń 6 kl. Bana- 
siak Józef wygłosił wiersz 
pt. Lenino. Chór szkoły pod 
stawowej w Oporowie pod 
kierownictwem ob. Józety 
Brzozowskiej odśpiewał 
„Pieśń pokoju". 

Jako drugi z kolei wygło 
sił przemówienie ob. Jaku- 
bowski. Po tym przemówie 
niu uczeń 6 kl. Kubiak wy 
głosił wiersz pt. „Na Ber- 
lin“ chór szkolny odśpiewał 
„Międzynarodówkę”.,  Nastę 
pnie kierownik szkoły ob. 


Siemaszkiewicz wygłosił re- 
ferat na temat ORMO. 

Po przemówieniach uczen 
nica kl. 6 Sulecka deklämo 
wała wiersz p.t. „Dymią Ko 
miny“. Uczennica kl. 7 Kuź 
nicka wygłosiła wiersz p.t, 
„Z tych czarnych pól“; Ko- 
mendant posterunku MO w 
Oporowie Nowak Stanisław 
odczytał rozkaz Komendy 
Głównej M.O: wydany do 
ORMO-wców w dzi ich 
święta, po czym ob. Nie- 
wiadomski odczytał liste wy 


środków. Nie może zaistnieć 
wypadek, aby w szkołach 
rolniczych krowy nie dawa 
ły mleka lub żeby w związ 
ku ze zbliżającym się termi 
nem siewu, ośrodki oświa- 
ty rolniczej pierwsze mie 
wyszły w pole z nawozem, 


dobrym ziarnem i siewni- 
kiem! 
ZADANIA SZKÓŁ 


ROLNICZYCH 

Na szkoły rolnicze spada 
obowiązek wniknięcia głębo 
ko w życie swego otoczenia, 
ohowinzek porinzania biedo 
cie chłopskiej, interesowa- 
nia się tym, czę ma ona na 
wozy. zinrno, jakie ma bra- 
ki i jak temu zaradzić. 

Ważną rzeczą žest rów- 
nież posiałame p 
ły rolnicze odpow 
mocy naukowych. 

Wykaz 


nauko- 
wych obejmuje w tym roku 
gabinety naukowe, tablice, 


eksponaty i lekturę, na któ- 


pomocy 


re została preliminowana 
suma 2,5 nów złotych. 
Pomoce naukowe nie mogą 
jednak bv> trzymane w za- 
mknięciu. Będą one stale u- 


zagadnień, 
w planie ©: 


dostępnienia nauki najbied- 
niejszej dodzieży * przy- 
znanie jej na ‘in cel odpo- 
wiednich stypendiów. Mi- 
mo znacznych dotacji pań- 
stwowych i zobowiązania 
wszystkich gmin do fundo- 
wania stypendiów dla dzie 
ci  małorolnych chłopów, 
ilość tych s**nendiów jest 
wciąż za mała. 


ROLA KÓŁ ZMP 
Szczególną uwagę "wró- 


różniających się ORMO-w- 
ców na terenie gminy Opo- 
rów. 

Następnie odbylo się ude 
korowanie odznaczeniami 
przez ob. Niewiadomskiego 
następujących ORMO-weów: 
Wojciechowskiego Józefa, 
Stańczyka Stanisława, Łam 
piesia Stanisława i Żylaka 
Wacława. 

Na zakończenie uczennicą 
kl. 7-ej Gospodarowiczów- 


na wygłosiła wiersz p.t. 
„Buduj się Polsko” 


Junacy z hufców SP 


pomagają usuwać śnieg 


Duże opady śnieżne w 
dniach ostatnich spowodo- 
wały na terenie Kutna i po 
wiatu poważne trudności na 
liniach komunikacyjnych 
PKP i PKS. Specjalne eki- 
py drogowe i kolejowe prze 
prowadziły uciążliwe prace 
przy usuwaniu zasp śnież- 
nych, umożliwiając prawie 
normalną komunikację na 
glównych tniach 

Należy tu specjalnie pod- 
kreślić udział młodzieży w 
pracach odśnieżeniowych. 
III Hufiec Szkolny „Służby 
Polsce* przy Gimnazjum 
Administracyjno = Handlo- 
wym w Kutnie pierwszy 
zgłosił się samorzutnie do 
prac przy usuwaniu śniegu 


na stacji kolejowej. Po kil- 
kugodzinnej owocnej pracy, 
młodzież tego hufca została 
zmieniona przez hufiec SP 
przy Gimnazjum im. Dą- 
browskiego. Młodzież kut- 
newska swoim czynem dała 
dowód dobrze pojętej „Służ 
by Polsce". 

Na marginesie, przypom- 
nieć należy właścicielom i 
administratorom domów o 
obowiązku oczyszczania cho 
dników ze śniegu i zasp o- 
raz posyprwania zlodowa- 
ciałych chodników pias- 
kiem, gdyż przed większo- 
ścią posesji normalne poru- 
szanie się jest przez nied- 
balstwo utrudnione i naraża 


przechodniów na upadki, a 
nawet na kalectwo. 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


|eono w planie na porszne? | 
nauczający oraz na rolę| 
Związku Młodzieży Pol- 
|skiej. Praca Wydziału O-| 
światy Rolniczej  będz4 
zmierzała w dalszym ciągu 
w kierunku jak najsumien- 
niejszego szkolenia kadr 
nauczycielskich, których od 
powiednie przygotowanie 7a 
wodowe i ideologiczae bę- 
dzie rękojmią odpowiednie- 
go poziomu tych szkół. Ko- 
ła ZMP są ważnym czynni- 
kiem w kształtowaniu obli- 
cza ideologi ó 


„nego uczniów. 
Wnoszą one do życia szkol- 
rego nowego, zdrowego du- 
Dotychczas iednak w 
ch koła ZMP 
pracują. Winna tu 
wa cbsada 
opiekunów Opiekun ko 
ła musi umieć wczuź się w 
życie młodzieży. 


różnie 
często nie wi. 


W planie pracy kót ZMP 
została zwrócrna uwaga na 
następujące elementy: uma 
sowienie wiejskich kól ZMP 
oraz właściwa 
nimi, 


opieka nad 
pogłębienie ideologii 
ő »mobilizowanie 
ży do przedtermino 
wego wykonania planu 3 - 
letniego, właściwe naświe- 


Szkolne hufce „Służby 
Polsce" przy Średniej Szko 
le Zawodowej w Krośnie- 
wicach urządziły uroczystą 
akademię ku uczczeniu piet 
wszej rocznicy powstania 
Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce* oraz 31-ej 
rocznicy utworzenia Armii | 
Radzieckiej. Na rogram 
akademii złożyły się: przemó 
wienie burmistrza, ob. Wró 
blewskiego, referat woje- 
wódzkiego komendanta OR 
MO z okazji %-cj rocznicy 
powstania ORMO, referat o 
Armii Radzieckiej yka 
Domrzalskiego oraz referat 
o celach i zadaniach „SP“ 
junaka Rychtera. 

W drugim roku istnienia 
stoją przed „Sużbą Polsce" 


tlenie walki klasowej, przy 
gotowanie młodzieży do 
przebudowy ustroju rolue- 
go ze szczególnym uwzględ 
nieniem spółdzielni produk 
cyjnych. 


BOJOWE ZADANIE 

Budżet Wydziału Oświaty 
Rolniczej widuje w tym 
roku duże sumy tak na in- 
westycje, jak i odpowiednie 
zaopatrzenie szkół rolni- 
czych. Przez zmniejszenie 
ilości ośrodków rolnych Wy 
działu Oświaty Rolniczej 
do liczby 79 podniesie się 
stan gospodarczy tych ośrod 
ków. 

Rozwój akcji hodowlanej 
oraz zakładnie wzorowych 
obór zarodowych, na które 
przeznacz(no zneczne stmy, 
będzie miało wielkie znacze 
nie w zapewnieniu szkołom 
rolniczym przodującego sta 
nowiska w rolnictwie. Cak 
kowite zrealizowanie planu 
pozwoli Oświacie Rolniczej 
nabrze właściwego rozma- 
chu w pracy nad przygoto 
waniem licznych zastępów 
młodzieży, która stanie do 
przebudowy naszego roinic- 
twa. (w) 


dzialne zadania. Wykonanie 
planu trzyletniego i przygo 
towanie podstaw do realiza- 
cji wielkiego planu 6-let- 
niego wymagać będzie zwię 
kszenia udziału młodzieży 
„Służby Polsce" w wielkich 
pracach inwestycyjnych. Licz 
ba młodzieży w brygadach 
wyniesie około 129 tys.. Za- 
planowanie, przygotowanie 
i organizacja brygad oraz 
trzydniówek, te jedno 
poważniejszych zadań 
ma wykonać „Służbą Polsce“ 
w bieżącym roku. Musi 
przy tym wzrosnąć poziom 
wyszkolenia ideowo - wy- 


Wędrówka 


po województwie 

RAWA MAZOWIECKA 

Powiat rawski już w u- 
biegłych latach wypowie- 
dział walkę analfabetyzmo= 
wi. Pierwsze wysiłki nie 
dały jednak zadawalających 
rezultatów. Na rok szkolny 
1948-49 zaplanowano 4) kur 
sów dla analfabetów, które 
mają przeszkolić 1122 oso- 
by. Obecnie czynnych już 
jest 17 kursów. Uczestnicy 
kursów rekrutują się z śro 
dowisk wiejskich. 

Prócz tego prowadzą kur 
sy Związki Zawodowe, Za- 
rząd Drogowy w Rawia Ma 
zowieckiej i Państwowy. 
tartak w Konewce. 

Na walkę z analfabatyz= 
mem w roku 1948-49 w po- 
wiecie rawskim przeznaczy 
ła Wojewódziea Rada Na- 
rodowa 150.000 zł, Wydział 
Powiatowy 480.000 zł, gmi- 
ny 1.163.000 zł. 


PSS w Zgierzu 


Aby powiększyć zaopatrzenia 
ludzi pracy m. Zgierza w mięso 
I przetwory mięsne, PSS otwo- 
rzyla w dniu 19.2. rb. w Zgierzu 
warsztat rzeźnicko - masarski o 


19.2. rozprowadzono 
mięso i wędliny, przerabiając 15 
szt. Otwarte tem zostały 2 skle 
py masarsko-mięsne. 


Młodzież Krośniewic uroczyście obchodzi 


rocznicę powstania „Służby Polsce“ 


młodzież podlegającą pow- 
szechnemu obowiązkowi 
przysposobienia zawodowe- 
go, wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowe- 
go. Realizacja zamierzeń 
„Służby Polsce" stawia 
szczególne zadanie przed 
ZMP-owcami w „SP“. Każ 
dy ZMP-owiec winien przo 
dować w pracy SP. 

Po części oficjalnej axa- 


j|demii w Krośniewicach od- 


była się urozmaicona i boga 
ta część artystyczna, na któ 
rą złożyły się deklamacje, 
recytacje zespołowe, pieśni 
partyzanckie, wojskowe, 


chowaczego w hufcach i ak 
tywność hufców w pracach 
społecznych. W ciągu roku 
„Służba Polsce" ma objąć v 


nowe, wielkie i odpowie- 


W tych dniach odbyło się 
zebranie Komitetu Obchodu 
Roku / Mickiewiczowskiego 
w Referacie Kultury i Sztu 
ki Starostwa Kutnowskiego. 
Celem zebrania było usta- 
lenie form uczczenia na wsi 
150-ej rocznicy urodzin Ada 
ma Mickiewicza, Biorąc pod 
uwagę specyficzne warunki 
wiejskie, gdzie trudno jest, 
często z powodu braku od- 
powiedniego materiału, jak 
i odpowiednich wykonaw- 
ców, urządzać Poranki Mic- 
kiewiczowskie, Powiatowy 
Komitet Obchodu  postan 4 
wil, w porozumieniu z 
ZMP, wysyłać ekipy objaz- 
dowe młodzieży na teren ca 
łego powiatu. 

Z Kutna w każda niedzie- 
lẹ wyjeżdżać będą ekipy 
artystyczne kół szkolnych 
ZMP Gimnazjum Krawiec- 
kiego, Gimnazjum i Lice- 
um im. H. Dąbrow: 


y 
wego. Dobrze przygotowane 
zespoły zaniosą więc ży we 
słowo naszego wieszcza ped 
strzechy wiejskich chat, o 
czym marzył sam poeta. 


miliony młodzieży, tj. całą 


Zespoły mickiewiczows 


jadą na wieś 


uroczystości mickiewiczow= | 
skich, z entuzjazmem pod- 
chwyciła słuszną  inicjaty- 
wę wyjazdów. 

Już w pierwszą rieżzielę 
marca br. zespół artystycz= 
ny koła ZMP przy gimna- 
zjum im. H. Dąbrowskicga 
dał wielki dowód zbliżenia 
szkoły polskiej z miasta ze 
wsią. 

W dniu tym. zespół ZMP 


wych przyjęto 1 mm przez 
W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


Ogłoszenia tabelaryczne, 
100 proe. drożej, 

Ogłoszenia w numerach 
a 50 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej. 


Ogłoszenia drukuje się w mi. 


Młodzież kutnowska, ro- 
zumiejąc doniosłe znaczenie 


wiedzia:ności. 


młodzieżowe, marsze „SP“, 
pieśni rosyjskie oraz tańce 
narodowe. 

Akade! zakończono cd= 
śpiewaniem hynmu radziec 
kiego i polskiego. 


kin 


odwiedził wieś Cholów z 
występami artystyczny 
Młodzież CR przejęta 
bardzo serdecznie przez uj 
ność wiejską 

Występy zespołów mieki4 
wiezowskich w każdej ero- 
madzie pow. kutnow<tier 
będą najpiękniejszym Sy 
sobem uczczenią 150-ej rocz 
nicy urodzin Adama Misot 
wicza, UJ 


AKA U ONY 


CENNIK OGŁOSZER 
w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
szerokość 1 łamu (szpalty), 


łamów po 45 mm, 
się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 10 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 3 
od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


bilanse 1 kombinowane o 
niedzielnych i świątecznych 
specjalnych i okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 


arẹ wolnego miejsca i za 


terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo« 


Wi 
ANS 
EN 
LSR g 
a WY, 


Wczoraj odbył się towarz 
poznańską Wartą a ŁKS-em. 
raz estatni, ponieważ przenos 
Zwycięstwo Kamińskiego nad 
kem było w pełni zasłużone, 
ciu nikt się tego nie spodzie 


FNZETR. 


SPO. 


Pięściarze Wirty pokonani w Łodzi 3:13 


Ostatni występ Pisarskiego na ringu łódzkim. Były wicemistrz 


Europy będzie trenował Gwardię szczecińską 


yski mecz bokserski pomiędzy 
rski walczył w Łodzi „po 
i się do Szczecina na trenera. 
reprezentantem Polski Lied- 
mimo, że po pi zym star- 
wał. Dobrze wypadł Lipski w 


ścią" Olejnika. Drugie starcie techniczne k. o. Pisarski, któj— Grzelak (ŁKS). Walkę roz 


wi. Ratajczak otrzymuje w 
trzecim starciu  napomnieni: 
za bicie głową. Walkę wygrał 
Olejnik 


dużą owację. 
Waga półcięż 

(Warta) — W 

|Jak na wagę ci 


zorek (E 


wadze piórkowej. Rozporządza on silnym ciosem. Brak mu 
jednak wyczucia dystansu i ringowego obycia. Ratajczak 
zrejterował przed rewanżowy m spotkaniem z Debiszem i 
wolał zmierzyć się z Olejnikie m. Niewątpliwie w Łodzi Ra- 
tajczak uległby na punkty ło dzianinowi. Debisz walczył do 
brze, wygrał 2 rundy przekon ywująco, będąc słabszym nie- 
co w trzeciej. Olejnik nie zna jduje się w słabej for 
to niektórzy sugerowali. Charakterystyczne, że zaw icy 
Warty walczyli b. nieczysto. Czy ich tego nauczył Maj- 
chrzycki? Ostatnią walkę w Łodzi Pisarski wygrał szybko, 
bo już w pierwszej rundzie, Wieczorek znacznie się popra- 
wit. Zaprezentował on niezły repertuar ciosów. Wynik re- 
misowy skrzywdził łodzianin a, 


Przebieg walk wyglądał na— Lipski (ŁKS). Lipski z miej 
stępująco: sca atakuje. Walka żywa i in- 

Waga musza: Liedke (War- |teresująca. Borak w pierw- 
ta) — Kamiński (ŁKS). Pier-|szym starciu już był na d 
wsza runda należała do zawo|kach. Borak jest b. wytr 


dnika Warty, natomiast w dru 
glej Kamiński poprawił się 
zmacznie, W trzeciej rundzie 
punktował Kamiński, które- 
mu przyznano zwycięstwo. 

Waga kogucia:  Jędrasiak 
(Warta) — Stolecki (ŁKS). — 
Pierwsza runda upływa bez- 
barwnie. W drugiej — to wal 
kaw zwarciu i na półdystans. 
Walka chaotyczna. Podczas 
tej walki sędzia zmuszony 
Jest zwrócić uwagę sekundan 
towi Warty, Majchrzyckiemu, 
aby się odpowiednio zachowy 
wał. Trzecia i ostatnia runda 
jest wyrównana. Jędrasiak o- 
trzymuje napomnienie za sto- 
sowanie zbyt niskich uników. 
Zwyciężył na punkty Jędra- 
siak. 


Waga piórkowa: Borak (W.) 
Earm 


Radio 


1140 Audycja szkolna, 11.57 Sy- 


gnat czasu i Hejnał, 12.04 Wia- 
domości połud, 12.20 Koncert so- 
listów, 12,45 Audycja dla wst, 
1310 PRZERWA, 14.30 (Ł) Z pra 
sy, 1440 (Ł) Muzyka obiadowa, 
(plyty), 15.00 (2) Komunikaty, 15.05 
(Ł) „Najwybitniejsi artyści” (pły- 


ty), 1530 „Hallo, młodzi fizycy”, 
1545 Muzyka popularna, 16.00 
DZIENNIK, 16.15 „Archipelag lu- 


dzi odzyskanych”, 16.35 „Proble- 
my elektryfikacji”, 16:45 Koncert 
rozrywkowy, 17.30 Audycja Powsz. 
Domów  Towarowych, 17.35 „W. 


4 
mały. W trzecim starciu Lip- 
ski poluje na k. o, jednak 
Borak „odgryza” się. Sędzia 
udziela napomnienia Lipski 
mu za bicie głową. Punktowe 
zwycięstwo odniósł łodzi 

Waga lekka: 
(Warta) — Del 
dzianin potwie: 
brą forme. Już po pi 
łodzianin zebrał o- 

i. Druga runda to seria 
ciosów ze strony  Debisza. 
Przeciwnik jego już w drugi 
starciu został „rozgryziony*. 
Trzecie starcie to niespodzian 
ka; atakuje Szkudlarek. Trwa 
to jednak krótko. Szkudlarek 
otrzymuje napomnienie za nie 
czystą walkę. Zwyciężył na 
punkty Debisz. 

Waga półśrednia: Ratajczak 
(Warta) — Olejnik (ŁKS) — 
Pi a runda to walka w 
Ratajczak wypadł 


powstał 
Związek Zawodowy Praco- 
wmików Samorządowych i In- 
stytueji Użyteczności Publicz- 
nej w Łodzi w tych dniach 
zorganizował nowy — czwarty 
oddział Związku z tymczaso- 
wą siedzibą w lokalu Gazo- 
wni przy ul. Targowej 18. 
czwartego oddziału 


rocznicę powstania 3-ciej Między- 
narodówki”, 1745 Drugi dziennik 
popołudniowy, 1800 Muzyka z 
płyt, 18.35 „Stare | nowe”. 19.00 
Koncert rozrywkowy, 1940 „Wsze- 
chnica Radiowa”, 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY, 21 00 Audycja Polsk. 
Wydawnictwa Muzycznego, 21,40 
„Miasteczko na dłoni”, 2210 „Od 


Do 
Związku należą pracownicy 
następujących agend miej- 
skich: Wodociągów i Kanali- 
zacji, Gazowni, ZOM-u, Zarz. 
Nieruchomości, Hoteli, Rzeźni, 
ITargowisk, Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Budowlanego, O- 
grodu Zoologicznego, cmenta- 


Waga średnia 
(Warta) — Pisarski (ŁKS). — to 
Przed walką na po 
Pisarskiemu _ publiczn 
wała „sto lat“; Już w pier | ataki 


seria ciosów 


łodzianina. 


3 Z soli YMCA 


ER Gospodarze z trudem zwyci 


Po sobotniej słabej grze ze|dawno wróciła z Budapesztu, 
strony gości. spodziewano się |gdzie „szlifowała” swą formę. 
ogólnie, że YMCA łatwo upo- | Tymczasem stało się zgoła ina 
ra się ze Zgodą, tym bardziej, |czej. YMCA zwyciężyła tylko 


że cała 


W sobotę rozegrany został 


j ostatni mecz koszykówki żeń- 


o mistrzostwo kl. A w 
Włókniarza 
TUR-u w 


Sporti «w ZSR 


MOSKWA. (obsł. wł.) W ostat! 
nich dniach odbyły się w Mo- 
skwie, Kujbyszewie, Swierdłow- 
sku i innych miastach Związku 
Radzieckiego zawody narciar- 
skie o mistrzostwo tych miast 
Narciarze Moskwy rozegrali 


owy oddział Zwiazku Pracowników Samorządowych 


w 


został tow. Józef Zawiślański, 
a sekretarzem tow. Wåclaw 
Bednarski, 

(m) 


Togi i birety 
obowiązują 


Prezes Sądu Apelacyjnego, 
Miecz. Dobromęski, wydał zarzą 


piątka łodzian nie-|różnicą jednego kosza. Mecz 
Misirzostwa ki. A 


Włókniarz — TUR 22:10 


stosunku 22:10. Dzieki temu 
zwycięstwu Włókniarz wysu- 
nął się na 4-tą lokatę w koń- 
cowej tabeli. Do kl. B spadnie 
ŁKS. 


Narciarze walczą 


o mistrzostwo miast 


tzw, dwubój — konkurs, obej- 
mujący bieg na 18 km i skoki, 
Program zawierał również ska- 
lom | konkurs skoków. Mi- 
strzem Moskwy w dwiboji zo 
stał Litemin (CDKA), uzysku- 
jąc łącznie 429,4 pkt. 


W skokach ajlepszym był 
Kudriaszow („Spartak“). Slalom 
Kobiet wygrała l8-etnia zawod- 
niczka „Dynamo“ Sidorowa. 

O mistrzostwo Świerdłowska 
walczyło przeszło 700 narciarzy. 
Na równi ze starymi rutyniarza 
mi — mistrzami ZSRR w zawo) 
dach wezestniczyi młodzi mar- 
ciarze miejscowych klubów. W 
przeciwieństwie do Moskwy, 
gdzie panowała odwilż, zawody 
w Świerdłowsku odbywały się 
w warunkach ciężkich, przy tem 


przynosi przewagę łodzianino remu publiczność zgotowała poczynają zawodnicy przy do 


lpingu publiczności: „ 


czorka! Za Wieczorki 
w pierwszej rundzie Maj:w-= 


ką, to walka|ski jest dwukrotnie na des- 
Sprenger była ciekawa. Drugie starcie|kach. W drugiej rundzie Ma- 
łodzianina. |jewski znalazł się znów dwu- 
nanie Franek walczył bez serca. O-|krotnie na deskach i zwycię- 
ść od- statnie starcie przynosi dalsze |ża przez techn. k. 0. Grze 


alak. 


walki prowadzi? 


gżają Zgodę 43:41 


ten był najgorszym, jaki ro- 
zegrali łodzianie w ciągu 0- 
statnich 2-ch lat. Na tle tak 
grającej YMCA, Zgoda wypa- 
dła dobrze. Zawodnicy dużo i 
celnie strzelali. Nawet zdo- 
byli sympatię widowni. 

Punkty dła YMCA uzyskali: 
Dowgird i Barszczewski po 12, 
Kozłowski 8, Żyliński 6, Ma- 
ciejewski 3, Ulatowski 2. Dla 
Zgody: Gürtler 13, Nagórski 
12, Stawiński, Tatarczuk, Wo- 
zimko po 4 oraz Olbracht i 
Kulawik po 2. Zawody pro- 
wadzili w oba dni: Balcer i 
Pachla z Warszawy. 

Na przedmeczu w koszyków 
ce żeńskiej zespół YMCA wy- 
grał wysokocyfrowo z drużyną 
Włókniarza. 


W kilku wierszach 


W Szklarskiej Porębie odbył 

się wczoraj ' konkurs skokó:+ 

otwartych, w których startowali 
iarze fińscy i czechosłować. 

cy. Pierwsze miejsca zajął Jan 

Kula (Polska) skokami 43 i 42 

tw, przed”Brodę i Finem Vide. 

... 


W Poznaniu rozegrany został 
wczoraj mecz zapaśniczy Poznań 
—- Łódź. Zwyciężyli zapaśnicy 
poznańscy 7:1, 

e.. 


W meczu piłkarskim Cracovia 
zremisowała wezoraj z Wieczys: 
tą 1:1 (0:0), 

.. . 

Wczoraj w Warszęwie koszy- 
karze AZS warszawskiej: 
konali Wisłę (Kraków) 
(16:8). Po wczorajszych spotka. 
niach w tabeli prowadzą YMCA 
iLódź) 12 p, i ZZR (Poznań) 
12 p. przod TUR-om (Łódź) 9 p. 
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Jeszcze sedna porażka 


naszych hokeistów 


Moskwa (obsł. wł.) Spotk 
nie reprezentacji hokejowej 
Związków Zawodowych Pol- 
ski z kiewską drużyną 
„Dynamo“, które miało się od 
być w sobotę wieczorem, z po 
wodu złych warunków atmo- 
sterycznych zostało odłożone i 
odbyło się w- niedzielę rano 
na. stadionie „Dynamo“. 

W spotkaniu tym drużyna 

polska ponownie uległa zespo 
łowi radzieckiemu, przewyż- 
szającemu ją zarówno pod 
względem kondycji, jak 1 szyb 
kości, Mecz zakończył się zwy” 
cięstwem „Dynamo“ 13:3 — 
(3:0, 5:1, 5:2). Strzelcami bra 
mek zdobytych przez druży= 
nę polską byli: Czarych — 2, 
Palus. 
Po spotkaniu zawodnicy 
„Dynamo" podejmowali gości 
polskich w salonach hotelu 
„National“, 


2 mistrzostw kl. B - 


w boksie 

W sobotę miał się odbyć 
mecz bokserski ó drużynowe 
mistrzostwo okręgu w Kl. B 
pomiędzy rezerwami Zrywu | 
Włókniarza, Ze względu na 
przejmujące zimno w hali Wi 
my lekarz nie dopuścił zawod 
ników do walk. 

W drugim meczu o mistrze- 
stwo w klasie B Energetyka 
pokonała Filmowca w stosun- 
ku 8:2, 


DYZURY APTEK 
W dniu dzisiejszym dyżu= 
rują następujące apteki: 
1i-go Listopada 15 — Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Ja 
rzębowski, Jaracza 32 — Kra- 
siński, Stalina 50 — Łusz- 
czewska, Kątna 51 — Kry; 
Kopernika 26 — Rytel, Piófie 
|kowska 67 — Wagner. 
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Dział _ korespondentów 

robotniczych i _ chłop- 

skich oraz redaktorów 

gazet ściennych: 

Dział mutacji: 

Dzia? miejski 1 sport: 
wewn. 8 1 U 


rzy i majątków rolnych. Od- 
dział liczy obecnie ponad 4 
tysiące członków, 

Na pierwszym zebraniu zo- 


stał wybrany zarząd oddzia- 
łu, którego przewodniczącym 


melodii do melodii”, 22,45 (£) Kon: 
cert życzeń, 22,58 (E) Omów. progr 
lok, na Jutro, 23.00 Ostanie wia: 
domości,23.10 Muzyka poważna, 
2350 Program na jutro, 24.00 Za- 
kończenia audycji 1 Hymn. 


dzenie, mocą którego od dnia kore — PO opa ta- 
jetni śś: ch warunkach rozgrywano 
l kwietnia rb. wszyscy ada |bteg na I8 „1 30 km oraz bieg 
ci wysiępujący przed Sątani kobiet ma 5 I 8 km, Bieg na I8 
powszechnymi, winni używać|km wygral Borin, w czasie. 
przepisowego stroju — a mie-|1:10,31, a 30 km Ktorokow — 
nowicie togi i biretu. p, i t H 
adzenii tyc: al onaly czas w biegu na 
SZ wh łe: EE 1 8 km. kobiet uzyskała Płotni- 
obszaru Okręgu Warszawskie-| kowa, 5 km przebiegła ona w 


go, a więc również Łodzi i wo 
jewództwa lódzkiego, 


czasie 22,43, a na 8 km uzyskała 
czas 35,38. 


Dział ekonomicznyt 
Driał rolny: wewn. © 
Redakcja nocna: 172-31; 
Kolportaż; 
Administracja 

Dział ogłoszeń: 


i AZS (Warszawa) 7 p. 
.. >» 


W wyniku walk półfinałowych 
o mistrzostwo Polski w koszy. 
kéwce do finnła zakwalifikowa- 
ży się Cracovin à Zryw gduński. 
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Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańsk 


Sondra! Bertina! Griffithsowie! Nie tylko oni... wszy= 
scy w Lycurgus dziś już się o tym dowiedzą.. Matka! 
Gdzle jest teraz Sondra? 

Mason zabierając jego rzeczy, musiał tam już o wszy- 
stkim powiedzieć... Wiedzą już wszystko o nim.. myślą jak 
o zbrodniarzu.. Gdyby jednak.. mogli wiedzieć., jak to się 
wszystko stało. Żeby Sondra.. żeby chociaż matka mogła 
wiedzieć prawdę!... 

A może opowiedzieć wszystko szczerze temu Masonowi? 
Tylko... czy ma wyznać również wszystkie swoje kombi- 
nacje.. swe właściwe zamiary.. plany.. ma powiedzieć 
o aparacie... o tym, jak uciekał z miejsca wypadku?.. Że 
uderzył ją niechcący... że schował trójnóg od aparatu... Gdy- 
by nawet nie powiedział, domyślą się, że planował zbrod- 
nię.. Bo któż mu uwierzy? Nic mu nie pomoże wyznanie, 
zostanie osądzony 1 stracony jako zbrodniarz. Zbrodniarz! 
O, Boże! Odbędzie się sprawa.. dowiodą mu tej zbrodni! 
Krzesło elektryczne! 

W pełni świadomości tego, co go czeka, przejęty zgrozą, 
siedział jak tknięty parali 

Czeka go śmierć!. ierć! Boże! Dlaczego zostawił 
u Peytonowej listy Roberty? Dlaczego przed wyjazdem nie 
wyniósł gdzieś swego kufra? Dlaczego 
przedtem? Ale skąd padło na niego podejrzenie? Jakim spo- 
sobem dowiedzieli się, skąd jest, jak się nazywa, gdzie 
mieszka? 

Przypomniały mu się znów listy w kufrze, O ile pamię- 
tat w jednym z stów matki była wzmianka o sprawie 


37 


a 


w Kansas City. A więc Mason już wie o tym... Dlaczego nie 
zniszczył tych listów? I Roberty, i matki, | wszystkich... 
Dlaczego mie zniszczył? 

Nie umiał powiedzieć dlaczego — były to listy, które 
mu przywodziły na pamięć całe dzieciństwo! miłosne unie- 
sienia, beztroskie chwile życia. 

Po co kładł ten słomkowy kapelusz uciekając przez las? 
Widzieli go w nim ci trzej ludzie... Boże! nie przyszło mu 
na myśl, że w ten sposób go wyśledzą... Dlaczego nie uciekł 
zupełnie, zabrawszy ze sobą walizkę i listy Sondry? Może, 
może w Bostonie albo w Nowym Jorku zdołałby się ukry: 

Rozstrojony, wyczerpany wcale spać nie mógł, przemie 
rzał tylko celę gorączkowymi krokami, siadał na brzegu 
twardego, wstrętnego tapczana 1 myślał, myślał... 

© świcie stary dozorca więzienny przez otwór w 
drzwiach wsunął mu na tacy żelaznej cynowy kubek kawy, 
trochę chleba, kawałek szynki i jedno jajko i sam zajrzał 
ciekawie. Clyde jednak jeść nie chciał. W ciągu dnia zja- 
wiali się kolejno Kraut, Sissel i Swenk, a każdy pytał: 

— Cóż, panie Griffiths, jakże się spało? 

Albo: 

— Może pan czego potrzebuje? 

Pytania były uprzejme, lecz oczy ich wyrażały zdurnie- 
nie, niechęć, podejrzenie, zgrozę, jaką przejmowała ich ta 
spełniona okrutnie zbrodnia. Należy jednak wyznać, że byli 
poniekąd dumni, że posiadają takiego przestępcę w swoim. 
iu. Bądź co bądź, to nie byle co, iż dzięki ich zręcz- 
ności tak przebit zbrodniarz został wytropiony. A był to 

zych sfer społecznych... 
będą wiele o tym pisać, portrety 
obok portretu zbrodniarza, nazwiska ich 


czone będą 
będą wymienione 

Clyde podczas takich wizyt wysllał się na uprzejmość 
i swobodę. Był przecież w ich mocy, mogą z nim zrobić, co 
im się będzie podobać, 
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ROZDZIAŁ XI. 


__ Pięciu doktorów dało po wykonaniu sekcji niezmierńie 
ciekawe sprawozdanie. Na twarzy denatki znaleziono obra- 
żenia ust i nosa, Czubek nosa lekko spłaszczony, wargi 
obrzmiałe, przedni ząb obluzowany i zupełne zmiażdżenie 
gruczołu śluzowego ust. Najsilniejsze było obrażenie czaszki 
(o łódkę, jak wspomniał Clyde w swym pierwszym zezna- 
niu). Pod silnym ciosem jakiegoś ostrego narzędzia nasta- 
piło złamanie kości i krwotok wewnstrzny, pod wpływem 
czego nastąpiła śmierć. 

Płuca wszakże denatki, zanurzone w wodzie, opadły na 
dno, co dowodziło niezbicie, że Roberta tonąc żyła jeszcze, 
co twierdził również Clyde. Nie znaleziono także żadnego 
śladu gwałtu czy walki, chociaż palce zesztywniały w po- 
zycji, jak gdyby pragnęła uchwycić się czegoś. Może brzegu 
łódki? Mogło tak być. Czyżby więc opowiadanie Clyda było 
dość wiarogodne? Istotnie te szczegó*y broniły go nieco. 

Mason wszakże był innego zdania. Utrzymywał, że Cly- 
de mógł jej nie zabić w łódce, jednak uderzył ją i wrzucił, 
może nawet niechcący do wody. D 


Czym uderzył? Jak skłonić Clyda, aby się przyznał do 
0? 


teg 


Przyszła Masonowi genialna myśl do głowy. Jakkolwiek 
prawo nie pozwala na żaden przymus względem więźniów, 


prokurator postanowił zmusić go do odtworzenia sceny 
śmierci Robert; Być może Clyde będzie się ostrożnie za- 
Chowywał, gdy znajdzie się jednak na miejscu wypadku 


i zobaczy scenę przypominającą mu dokładnie śmierć Ro- 
berty, zach: em swym zdradzi się | Mason będzie mógł 
rozwiązać tajemnicę szarego garnituru i tego jakiegoś na- 
rzędzia, którym ją uderzył, 


D. © n) 


p 


